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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ychodzi codziennie, nie w ytaczając św ią t uroczystych i niedziel. —  P renum erata  roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (ztp. 24), 
k w artalna kopiejek sr. 90 (ztp. 6) a m iesięczna kop. sr . 30 (zip. 2). Życzący m ieć odnoszoną do dom u dopłaca m iesięcznie 

kop. sr. 5 (gr. 10). Egzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i / i ( g r .5 . )

—  Z R y  g i. —
Dnia 5-go kwietnia r. b. upłynęło lat pięćdziesiąt od 

wejścia do służby wojskowćj gubernatora wojennego 
Rygi, i jenerał - gubernatora inflantskiego, Estońskiego 
i Kurlandzkiego, Eugenjusza Gułowina. Dostojny ju ­
bilat, nie pomnąc bynajmniej o tym dniu, został nie­
spodzianie zadziwiony przybyciem do jego domu pp. 
jenerałów , oficerów, urzędników cywilnych, szlachty, 
duchowieństwa, władz miejskich tudzież kupców, któ­
rzy przypomnieli mu ten pamiętny dzień w  jego życiu 
i szczerze pozdrowili dobrego naczelnika. Z tćj oko­
liczności, w  gazetach gubernij nad-Baltyckich (ob. In ­
land, nr. 15, r. 1847, str. 320 i 321) znajduje się krót­
ki rys zawodu wojskowego jenerała Gołowina. Dnia 
4go kwietnia 1797 r.(pół tcieku  teraz upływa),wszedł 
w stopniu podchorążego do putyu Prcobrażeńskicgo 
lejb-gwardji, i w  tyinże roku 14-go grudnia, awanso­
w ał na chorążego, z przejściem do armji, gdzie prze­
służył do stopnia jenerał-majora, otrzymawszy trzy ran­
gi za odznaczenie się w  boju. W  f. 1821, poruczone 
mu było, jako jenerał-majorowi, dowództwo pułku 
strzelców lejb-gwardji; w  r. 1825 mianowany dowódz- 
cą brygadnym 4-ej brygady gwardji pieszej, w  tymże 
roku w grudniu, został jenerał-adjutantem. W  roku 
1826, za odznaczenie się, awansował na jenerał-lejt- 
nanta; w  r. 1828 mianowany został dowódzcą 19-ćj 
dywizji piechoty, a w  1831 r. 26-ćj dywizji piechoty, 
z którą miał udział w  wojnie przeciw rokoszanom Pol­
skim, dowodząc awangardą 6-go korpusu piechoty. 
W  tymże 1831 r. mianowany był dowódzcą 2-ćj dy­
wizji piechoty, a w  1834 dyrektorem głównym prezy-

dującym w  komisji rządowćj spraw wewnętrznych i 
duchownych, oraz oświecenia publicznego w  królestwie 
Polskićin. W  r. 1837, mianowany dowódzcą oddzielne- 
nego korpusu Kaukazkiego i głównodowodzącym w  kra­
ju  Zakaukazkim. W  r. 1839, awansował za odznacze­
nie się, na jenerała piechoty. W  1842 r. zdał naczelnic­
tw o nad oddzielnym korpusem Kaukazkim i krajem 
Zakaukazkim, jęnerał-adjutantowi, Ncidhardt, a w 1845 
r. d. 28-go marca, mianowany został wojennym guber­
natorem Rygi i jenerał-gubernatorem Inflantskim, Estoń­
skim i Kurlundzkim. W  ciągu świetnćj swśj służby, 
jenerał Gołowin odbył kampanije: przeciw Turkom w 
1806,1807, 1810, 1828 i 1829 r.; przeciw Francuzom 
w  1799, 1805, 1812, 1813 i 1814: przeciw rokosza­
nom Polskim, w  r. 1831. W  bitwach pod Austerlitz, 
Borodino i Lipskiem, raniony był kulami. W  kampanji 
Tureckićj 1810 r. otrzymał krzyż św. Jerzego 4-ej kla­
sy: w  roku 1828 złołą szpadę z brylantami, z napisem: 
„za waleczność“ , w r . 1831, krzyż św. Jerzego 3-ćj kla­
sy, a w  r. 1841, za skuteczne wyprawy przeciw góra­
lom Kaukazkim otrzymał szpadę złotą, z brylantami, z 
napisem „za waleczność.“ W  ciągu wiernćj i odzna- 
czającćj się służby swojćj trzem rosyjskim monarchom 
i ojczyźnie, jenerał Gołowin nagrodzony został wszyst- 
kiemi orderami rosyjskiemi (wyjąwszy order św. An­
drzeja), a prócz tego ma ordery zagraniczne: Pruskie: 
A our le w iriie  i Orła Czerwonego klasy 1-ćj; Turecki, 
Niszam-Iftiichar, i Perski Lwa i Słońca.

C z ę ś ć  U r z ę d o w a .
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  mianować raczył radzcą tajnym
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rzeczywistym , radzcę tajnego lir. Leona 1'olockiego, 
czło n k a  rady państw a, b. posła w Neapolu.

Kom isja rządow a spraw  w ew nętrznych  i ducho­
w nych uwiadamia, że targ  głów ny na w e łn ę  z mocy 
postanow ienia Namiestnika Królewskiego z d. 14 maja
1-822 r., w  W arszaw ie rozpocznie się jak lat zeszłych 
w d. 3 ( lo j  czerw ca r. b. i trw ać będzie dni 4. W ag jj 
i pomosty na dni trzy przed rozpoczęciem targu u rzą­
dzone będą; deputacja jarm arczna w  tymże czasie czyn­
ności swoje rozpocznie, i u ła tw ien ia tak producentom  
jak i kupującym zapew nić będzie się starała. W ełna 
na targ przyw ożona pow inna być opatrzona w  św ia­
dectw a pochodzenia, że je s t krajową, i że pochodzi z 
owiec zdrowych i z miejsca w  ktorem zaraza na owce 
ani na l>vdło nie istniała. Świadectwa te  na papierze 
stęplow ym  ceny kop. 7 %  spisane, i przez w ójta gmi­
ny lub burm istrza miasta przy wyciśnięciu pieczęci u- 
rzędow ćj za rzetelność poświadczone, oddaw ane będą 
oficjalistom miejskim do ekspedycji w ełny  w  rogatkach 
wyznaczonym. Nadto w  celu dokładniejszego skontro­
lowania w ełny krajowej, w yrażoną być ma ilość w e ł­
ny na centnary  i funty, licząe sto funtów  na centnar. 
Zapewnionem nadto zostaje aby w ełna bez odprow a­
dzenia do komory zaraz na rogatkach ekspedjow aną 
była; lecz zarazem prowadzący w ełnę zechcą przy eks­
pedycji takowćj na rogatkach, wskazyw ać miejsce, gdzie 
taż w ełna do spraw dzenia wagi ma być od rogatek 
przez konwojującego strażnika przystaw ioną. — Gdy 
jak wiadomo w ełna w  kraju produkow ana stanow i je ­
den z najważniejszych przedm iotów  haudlu w yw ozo­
wego', przeto zwraca się uw agę właścicieli owczarń 
na staranne mycie owiec, klasyfikowanie ich przed 
strzyżą i pakowanie w ełny ostrożne bez targania run 
w  w ańtuchy nie przenoszące 13 kamieni jako w ielko­
ści w  handlu pospolieio używanej. —Miano wicie też nie 
należy mięszać w ełnę ze zdrowych owiec z w ełn ą  o- 
padłą łub oskubaną* -  Nadto w ańtuchy nie pow inny 
być ła tane ani szyte na zew nątrz, gdyż to w znieca o- 
baw ę przy wychodzić za granicę, czyli w ełna w  d ro ­
dze nie była przepakow aną łub ioną z niezdrowych o- 
w iec zastąpioną. W iadom o zaś, żcod  powyższych uw ag 
zależą korzyści lub  stra ty  producentów  i powiększenie 
corocznie konkurencji, lub odstręczenie nabywców.

D yrekcja  y łó w n a  to w a rzys tw a  kredytow ego ziem -  
xhveya.—  Poniew aż skutkiem  przewiedzionego proce­
su, jako tćż odw ołania zrobionych w  dyrekcji głów nćj 
zastrzeżeń, zakw estjonow anie listów  zastaw nych z liter 
i num eru poniżej wyszczególnionych usuniętćm  zosta­

ło, dyrekcja g łów na przeto podaje do wiadomości, że 
w yp łata  należytośći za zatrzym ane przez w ładze to w a ­
rzystw a kupony, pochodzące od tychże listów  zasta­
wnych z pod kw estji uwolnionych nastąpić będzie mo­
gła, skoro zwrócone zostaną św iadectw a przez dyrekcję 
głów ną na zatrzym ane kupony1 wydarte. Krrpony za 
które w ypłata nastąpić może są następujące: P od lite­
rami C. nr. 90 ,625  z drugiego półrocza 1838 roku; 

‘ nr. 92 ,676  z drugiego półrocza 1838, tudzież z p ier­
w szego i drugiego półrocza 1839 r.; nr. 109,222 z d ru ­
giego 1838 r. jak rów nie /.pierw szego półrocza 1839 r. 
i 1840.; nr. 115,337 z drugiego półrocza 1838 r. tu ­
dzież z półroczów  pierw szego i drugiego 1839 r.; nr. 
115,279 z drugiego półrocza 1838 roku i pierw szego 
1840; nr. 117,271 z drugiego półrocza 1838 r. i p ier­
wszego 1840; nr. 121,633 z drugiego półrocza I 8 3 8 r .  
i pierw szego 1840 r.; n r. 168 ,445  z drugiego półrocza 
1838 r. tudzież pierw szego i drugiego półrocza 1839 r.; 
nr. 168,447 z półrocza drugiego 1838 tudzież p ier­
wszego i drugiego 1839 r.; nr. 169 ,193  z półroczów  
pierw szego 1839 r. i pierw szego 1840 r.; nr. 169,740 
z pierw szego półrocza 1839 r.; nr. 173 ,604  z drugie­
go półrocza 1838 r., p ierw szego 1839 r. i pierw szego 
1840 r.; nr. 173,606 z drugiego półrocza 1838  r. tu ­
dzież pierw szego i drugiego 1839 r .;n r . 178,552 z pó ł­
rocza drugiego 1838 r.,p ierw szego  i drugiego 1839 r. 
i pierw szego 1840 r.; nr. 70 ,559  z półroczy drugiego 
1838 r. i pierw szego 1840 roku. — W arszaw a d. 25 
kw ietnia (7 maja) 1847 r .— Rzeczyw istyradzca stanu, 
prezes Łęski. -  Pisarz, D rew now ski.

D yrek to r  eksploatacji d ro y i że la zn e j IV arszaw sko-  
W iedeńskiej. —  Zaw iadam ia, iż decyzją rady aduuni- 

stracyjnćj k rólestw a z dnia 22  kw ietnia (4 maja) r. b. 
zatw ierdzone zostały następujące zasady, do poboru ®- 
p ła t na drodze żelaznćj W arszaw sko-W iedeńskiej, za 
przewóz osób, ciężarów  i innych przedm iotów . — T  y- 
t u ł  l .  O d podróżnych:  Na milę czyli siedm w io rst od 
osoby w  powozach klasy le j kop. sr. 15, klasy 2ćj kop. 
sr. U 'A /y  klasy 3ej kop. sr. 7 % ,  klasy 4ej kop. sr. 5. 
O d jadących do W arszaw y, pobieraną nadto będzie o- 
p ła ta  rogatkow ego po kop. l ' / a od osoby .— T y t u ł  2. 
Od i ł om aków  i p a ku n k ó w  osobowych: Pakunki do 30  
funt. w ażące, każda osoba bezpłatn ie zabierać może. 
O d 31 do 5 0  po kop. 3, a następnie za każde 20  funt. 
więcćj, po 1 kopiejce na stację opłacać się będzie. —  
T y t u ł  3. O d zw ierzą t.  Konic w krytych w agonach 
p rzew ożone: od I-go  konia na milę kop. sr. 45, od
2-ch kop. sr. 65 , od 3-cłi kop. sf. 75. W oły, krowy i



konie spokojne w  odkrytych wagonach przewożone: od 
1-nćj' sztuki na milę kop. sr. 30, od 2-cli kop. sr. 4 0 , 
od 3-ch kop. sr. 45, od 4-ch kop. sr. 4T'7l, 5-ciu lul) 
6-ciu sztuk mniejszych mogących pomieścić się na jed­
nym wagonie, na milę kop. sr. 50. Od 8-miu cieląt lub 
kóz, od 6-ciu świń lub owiec na milę kop sr. 15. Od 
mniejszćj liczby sztuk na wagę za centnar na milę kop. 
sr. 5; od jednego psa na milę kop. sr. 5; od drobiu i 
prosiąt za centnar na milę kop. sr. 5. Cały wagon 4ro- 
kołowy wynajęty do przewozu cieląt, kóz, świń lub 
owiec na milę kop. sr. 50. Oprócz powyższej opłaty 
przy wprowadzaniu zwierząt do miasta Warszawy, do­
licza się rogatkowe: od konia i wołu kop. sr. 10, od 
krowy i jałowizny kóp. sr. 7'jiJ; od cielęcia, owcy i 
świni kop. sr. 2; od drobiu i prosiąt za cent. k. sr. 1. 
T y t u ł  4. Od powozów:  Ud powozów klasy 1 -ej na 
milę k. sr. 75, klasy 2-ćj k. sr. 60, klasy 3-śj k. sr. 45, 
klasy 4-ćj k. sr. 30. Osohv w  powozach zostające, wy­
kupić powinny bilety osobowe klasy 2-ćj, służba bilety 
klasy 3-ćj. Oprócz tego od powozów przywożonych do 
W arszawy, uiśzcza się opłata rogatkowa: od powozów 
kłusy 1-ćj k. sr. 3 0 ,-klasy 2-ćj k. sr. 20, klasy 3-ćj i 4-ćj 
k. sr. 10.— Ty t u ł  5. Od lotcaiów. produklów i cię­
żarów na  4-ny kłosy podzielonych : Klasa 1-sza od 
centnara na milę k. sr. 2 % ,  klasa 2-ga k. sr. 1 7 ,, kla­
sa 3-cia k. sr. 3/ t, klasa 4-ta k. sr. V2. Za najem od­
dzielnego 4ro-kołowego wagonu pod ładunek do 60 
centnarów, towarów i przedmiotów wszelkich klas na 
milę k. sr. 45. Za najem 6cio-kołowego wagonu pod 
ładunek do 90 centnarów na milę k. sr. 6 7 ’/2- Cho­
ciażby ładunek nie dochodził oznaczonej wagi, opłata 
nie zmniejsza się. Od przedmiotów do W arszawy wcho­
dzących pobiera się oprócz powyższych opłat, rogatko­
we: od przedmiotów klasy 1-ćj, 2-ćj-i 3-ej od centnara 
k. sr. 1, klasy 4-ćj k. sr. 7a- — Do klasy b ó j  należą: 
instrum enta muzyczne, meble, lustra, szkło szlifowane, 
kryształy, zegary, obrazy w ramach, porcelana, stroje 
damskie, pierze, puch, pościel, wato, wyroby koszykar­
skie, rzeźbiarskie i rękawicznicze, wszelkie lekkie przed­
mioty, potrzebujące szczególnego i starannego opako­
wania, krzewy, oset sukienniczy, oraz wszelkie paczki 
°d 40 do 100 funt. ważące. — Do kla-y 2-ej należą: 
arak, anyż, bawełna, chleb biały, chmiel, cukier, cyko- 
rja wyrobiona, fajans, konopie, kolonjalne towary, cy­
tryny, pomarańcze, kawa, likiery, len, maszyny, mate­
riały apteczne, miód, napój, nasiona zagraniczne, owo- 
Ce> oliwa, ostrygi, przędza, papićr, piwo zagraniczne, 
skóry, sukno, towary wszelkie, tytoń i tabaka fabryko­

w ana, wyroby metalowe., drewniane i powroźnicze, 
wino, wody mineralne, wełna, włosy i wszelkie przed­
mioty nieobjęte niniejszą taryfą. —  I j o  klasy  3ejnależą- 
ałun, bibuła, blacha żelazna, czarny chleb, cement, cynk, 
cyna, drzewo farbiarskie i stolarskie, jarzyny, jaja, ko­
ście, korzenie cykorji, kora, jedwab’ surowy, kafle, łój, 
masło, miód, mięso, mydło krajowe, miedź, ocet, olćj, 
ołów, piwo krajowe w  beczkach, potaż, pakuły, róg, 
ryby, saletra, sadło, słonina, sól, siarka, sierść, syrop, 
śledzie, stal, szkło zwyczajne, swićce, sćr krajowy, tek­
tura, ty tuń surowy, wosk, wódka w  beczkach, wyroby 
ciesielskie, bednarskie, garncarskie, marmurowe i ka­
mienne. żelazo, grube wyroby i odlewy żelazne, zboże, 
mąka i kasza wszelkiego rodzaju. — Do klasy 4-ej na- 
/cżą:asfald, bagaże żołnierskie, c e g ł a ,  dachówka, drzewo 
budowlane i opałowe, gips, kamienie flizowe, młyńskie i 
brukowe, kartofle, makuchy, margiel, nawóz w  beczkach, 
otręby, ruda, sieczka, smoła, szmaty, szkło potłuczone, 
torf, wapno, węgle drzewne i kamienne, popiół, żelazo 
stare i surowe, (nie w  wyrobach) oraz wszelkie paki, 
beczki i naczvnia, wracające od przedmiotów drogą że­
lazną przesyłanych.— T y t u ł  6. Opłata składowego: 
Od przedmiotów drogą żelazną przewożonych, a nie 
odebranych przez w łaścicieli ze składu w ciągu dni 
trzech, pobieraną będzie opłata za każdą dobę od cen­
tnara kop. sr. I . — Taryfa niniejsza została już w wy­
konanie wprowadzoną od dnia 29 kwietnia (11 maja) 
1847 roku. — W arszawa dnia 2 (14) maja 1847 ro­
ku. — Jenerał-m ajor, Gerslfeldt. — Sekretarz, Kuli­
kowski.

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra. — Na­
stępujący żołnierze zostający w  wojsku Cesarsko-rosyj- 
skićm, a będący rodem z królestwa życie zakończyli: Jó­
zef Jaworski syn Macieja, Dominik Orłowski syn Jana, 
Paweł Wojciechowski syn Ignacego, Antoni Szygand, 
Mateusz Jędrzejczak syn Andrzeja, Jan Gołenibiowski 
syn Kazimierza, Stanisław Kosaryn syn Ignacego, Woj­
ciech Chrzegnowski, Aleksander Nawrocki syn Bartło­
mieja, Jakób Gutowski syn Tomasza, Wilchehn Gbarto- 
wicz syn Szczepana, Antoni W ilk, Franciszek Siennicki 
syn Seweryna, Jan Kreczmer, Frederyk Szylk syn Go- 
tliba, Błażćj Lewandowski syn Augusta, Jakób Uozma- 
ta syn Franciszka, Tomasz Michalak syn Kacpra, Paweł 
Utrzynos syn Mikołaja, Bartłomiej Buczkowski syn 
Wojciecha, Andrzćj Kaczmarski syn Józefą, Tomasz 
Golenczak syn Szczepana, Jan Boczek syn Stanisława, 
Michał Michalczak syn Łukasza, Józef Kotkowski syn 
Antoniego, Wojciech Lis syn Jakóba, P io tr Olczyk syu



Michała, S tan isław  Choronek, K acper K rasota syn S ta­
nisław a, Franciszek M usiał syn Ignacego, Mikołaj W ój­
cik syn W aw rzeńca, Filip M iedwiedowski syn J a ­
na, Jan  Filipski, K rzysztof M ilbrait syn Marcina, Mi­
chał Płoszczański syn Antoniego, Szymon Szczepaniak 
syn Bernarda, P io tr K uberski syn Urbana, Łukasz D o­
brzyński syn Kazimierza, Michał K arpiński syn W oj­
ciecha, P aw eł Magdaliński syn Szymona, Jakób Jaskuła 
syn Antoniego, Franciszek Sadowski syn Franciszka, 
Jan  Grzeliński syn P aw ła , Szczepan Siew iera syn P io­
tra , Jan G rzyw an syn W ojciecha, Leon Nowak syn T o­
masza.

S ą d  policji popraw cze j  pow ia tu  W arszaw skiego  
teydz.  I I  go. —  Jan  Sobczyk w łościanin z gminy Bi- 
kowa w  okręgu Czerskim, w  nocy z dnia Igo na 2gi 
marca r. b. w yszedłszy ze stancji, znikł i mimo zarzą­
dzonego śledztw a dotąd wynalezionym nie został. W zy­
w a zatćm każdego, ktoby jakąkolwiek w iadom ość ty ­
czącą się powyższego w łościanina posiadał, aby tako ­
w ą  sądow i tutejszem u udzielić zechciał. — W arszaw a 
d. 19 (31) marca 1847 r. Sędziaprezyd. J. Orłowski.

W iadom ości miejscowe.
Donoszą z llzym u że n a  d n i u  23  z. m. żyć p r z e s t a ł  

w  tój stolicy ś. p. JW . S tan isław  baron Klicki,  b. je ­
n era ł dyw izji, dowódzca dywizji strzelców  konnych b. 
w ojsk Polskich, kaw aler orderów : św . A nny 1-ćj klasy, 
św . S tanisław a 1-ćj, św . W łodzim ierza 2-ćj, orderu  
w ojskow ego Polskiego, Żelaznćj korony w łoskićj i krzy­
ża oficerskiego legji honorow ćj francuzkiej.

Teodozja z Broniewskich Z a b r o c k a , obyw atelka 
w  przedmieściu Pradze pod W arszaw ą, przeżyw szy lat 
56 , opatrzona ŚŚ. Sakram entam i, dnia 12 b. m. p rze­
niosła się do wieczności.

W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 
żelazną osób 2 6 1 , wyjechało 259.

M agistrat miasta W arszaw y udzielił konsensa, a mia­
now icie: H enrykow i Collenberg pod nr. 759 mieszka­
jącem u, na prow adzenie profesji tapicerskiej; M artin 
R obertow i pod nr. 5 8 6 a , prof, piernikarskićj; H ardt 
Ludw ikow i pod nr. 2 1 9  ló , na w yrabianie korków; Ko- 
niewicz A ugustow i pod nr. 1254, na prowadzenie prof, 
stolarskićj; S łupińskiem u Maciejowi pod nr. 1577, prof, 
bednarskićj; S typińskiem u Janow i pod nr. 1663, prof, 
kowalskićj; staroz. Szlamie Rejfeld pod nr. 1083, prof, 
mosiężniczćj; staroz. M oszkowi Bachner pod nr. 2228, 
prof, zegarm istrzowskiej; starozak. Lejzerow i Froman 
pod nr. 2162, na fabrykę octu; Ziim erm an Fróderyko-

w i pod nr. 83  na P radze i W rzesińskićj Teresie pod 
r.r. 128, na wyrabianie waty; staroz. Fajw low i Lew in- 
sohn pod nr. 957 , na w yrabianie guzików.

Na ostatnich targach W arszaw skich i Pragskich p ła ­
cono: za korzec 4ro-ćw ierciow y żyta rs. 5 k. 3 2 / , ,  
pszenicy rs. 7 kop. 8, grochu polnego rs. 5 kop. 85, 
cukrow ego rs. 6 kop. 30, fasoli rs. 8 kop. 25, gryki rs. 
4 kop. 95, jęczm ienia rs. 4 k. 2 7 '/ „  ow sa rs. 2 kop. 70, 
mąki pszennćj przednićj rs. 8 kop. 30, ordynarnćj ko­
rzec 6cio-ćw ierciowy rs. 10 k. 24, żytnśj pytlowćj rs. 
7 kop. 39, gryczanej rs. 6 kop. 60, kaszy jagl inój rs. 
10 kop. 5, gryczanćj zwyczajnćj korzec cztero-ćw ier- 
ciowy rs. 7 kop. 10, drobnej rs. 14 kop. 40, jęcz- 
miennćj perłow ej rs. 13 k. 70, ordynarnej rs. 6 kop. 
67 V , ,  centnar 100-funtow y słomy kop. 3 2 ,  siana 
k. 8 7 ' / 2, siana fura jedno-konna od rs. 3 k. 75 d o rs . 5 
k. 10, siana fura parokonna od rs. 5 k. 40  do rs. 6 k, 
75, słomy fura zwyczajna od rs. 1 kop. 50  do rs. 2 kop. 
25 , sążeń d rew  sosnowych rs. 7 kop. 44, w ó ł dobry 
od rub. sr. 36  do rs. 56  kop. 70, średni od rs. 27  k. 90  
do rs. 35  kop. 10, lichy od rs. 22  kop. 95  do rs. 27, 
cielę od rs. 1 kop. 35  do rs. 3 kop. 90, w ieprz dobry 
od sr. 13 do rs. 21 k. 60, średni od rs. 10 do rs. 12, 
lichy od r s .  7 do rs. 9, m asła fun t kop. 18, słoniny funt 
kop. 11, kartofli korzec rs. 1 kop. 87 okowity gar­
niec rs. 1 kop. 4 2 '/ , ,  szum ówki k. 8 5 '/ 2. —  S prow a­
dzono w  dniu  wczorajszym na ta rg  Pragski z Cesar­
s tw a  Rosyjskiego przez tutejszych kupców : w o łów  
sztuk 314 , z różnych miejsc królestw a 157, ogółem 
w o łów  sztuk 471 , w ieprzy 401 , cieląt 1 5 3 0 ; z tych 
zakupili rzeźnicy tu te jsi na konsumeję miasta w o łów  
sztuk 401, w ieprzy sztuk 325 , cieląt sztuk 1515.

Na wczorajszćj giełdzie W arszaw skićj zaobligi skar­
bow e 4 a/ 0 za 100 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 80  
(złp. 533  gr. 10); za listy zastaw ne białe now e żądano 
rs. 14 kop. 15 (złp. 94  gr. 10), daw ano rs. 14 kop. 10 
(złp. 94); w artość  kuponu od listów  zastawnych k. 2 3 1 /,.

Obwieszczenie dla dunt. —  S z a n o w n y m  d a m o m  m a m  z a ­
szczyt n in ie jszym  d o n i e ś ć , iż w  m o im  p rz e jeźd z ić  p r z e z  tu te j­
sze  m ia s to ,  udz ie lam  n a u k ę :  Sposobu brania miary, znacze­
nia iprzykraw yw ania sukien damskich, w e d łu g  n o w o  w y n a  
lez ionego  p r z e z e m n ie  i tu je szcze  n i e z n a n e g o ,  b a rd z o  d o k ł a d n e ­
go  i ł a tw o  z r o z u m ia łeg o  o b r a c h o w a n ia ;  z a r ę c z a j ą c ,  iż o d p o w i e ­
d n ia  c e lo w i  i g r u n t o w n a  m e to d a ,  w e d łu g  k tó rć j  uczę .  w  2 0 s tu  
lekc jach  u s p o so b i  ż y cz ą c y ch  sob ie ,  iż bez  obcej  p o m o c y ,  ta k  
w  sz tu c e  b ra n i a  m i a r y ,  zna c z e n ia  i p r z y k r a w y w a n i a ,  jako tćż 
s k ł a J a n i a  p rz y k ro jo n y c h  częs'ci w  je d n ą  ca ło ść  w sze lk ieg o  g a ­
tu n k u  s u k ie n ,  p o d łu g  w sze lk ich  m ó d  z k ąd  b ą ć  p o c h o d z ą c y c h  
w y d o s k o n a l i ć  s ię  po tra f ią .  O p ró c z  teg o  udz ie lam  k s i ą ż k ę  d r u k o w a ­
n ą ,  o b e jm u ją c ą  w sz e lk ie  z a s a d y  sztuki moje j,  p o s łu ż y ć  m a ją c e ,  do  
p r z y p o m n ie n i a  s o b ie  p i e rw ia s t k o w ć j  nauk i ,  g d y b y  ta  z c z a s em



p rz e i  długie jćj n ieprak tykow anie  i  pam ięci wy(sc m ogła.— L icz­
ne  wriarogodne udzielane mi św iadectw a od dam , o raz od w ładz 
m iejscow ych, gdzie m iałem  sposobnosc lekcje m oje daw ać, po­
tw ierdzają  w idocznie ła tw ość pojęcia m ojćj nauki w każdym  
w zglądzie —  Za udzielenie lekeij w m ieszkaniach szanow nych 
dam  od osoby zip. 42.— W chęci będący  korzystać z tćj nauki, a- 
dresy  sw oje nadsy łać raczą do kan toru  wekslu pan i K ronenberg  
w  dom u nr. 4f*6A przy ulicy Miodowćj egzystującego, gdzie ró ­
w nież m ieszkam , a stosow nie do oznaczonego mi czasu , dla bliż­
szego porozum ienia się przybyć n ieom ieszkam .— T ylokrotn ie u- 
dzielane mi publiczne pochw ały w m iastach  znaczniejszych i 
liczne zaszczytne odw iedziny każą  m i m ićc nadzieje, ze i w m ie­
ście tu tejszem , laskaw em i w zględam i szanow nych dam  zaszczy­
conym  zostanę . —  Juljusz A sch er , nauczyciel k raw iectw a dam ­
skiego , z Prus.

W czoraj w  T eatrze Rozm aitości po Pam iętnikach  
sza ta n a , przyw ołani JP P . Jasiński 3-kroć i Majewski.

PRZY JEC H A LI DO W A R SZA W Y .
Bamberg Sam uel bankier z P ru s  nr. 570 , Brzozowski 

S ew er. ob. z W ilczkowie nr. 556 , Bromfild A ndrzśj 
ob z Gruszczvna nr. 603, D ąbrow ski Andrzej ob. z K a­
mionki nr. 500 , Frydrychs Edw . ob. z Boguszyc nr. 
1251, G rotow ski W ład . ob. zZ a łu sk  nr. 584 , G rabow ­
ski Michał ob. z Ł ęki n r. 58 4 , Gagaryn Jan  książę jen. 
major z P etersburga nr. 613 , G ebethner G ustaw  księ­
garz z Poznania nr. 460, Hofman Aug. bankier z P rus 
nr. 570, Kiciński Tadeusz ob. z Pierzchnic nr. 603, 
K rosnow ski A ntoni ob. z K rzyżanów ka nr. 585 , K ar- 
wosiecki Polidor ob. z K ołonic nr. 584 , Lothringer 
W olf kup. z A ustrji nr. 556 , Lipiński F ran. ob. z K ra­
kow a nr. 32, Morzycki Juljan ob. z Steblon nr. 603, 
M alhomme W ład . ob. z S tryna nr. 472 , M alinowski 
Hen ob. z Bazon nr. 1296, O sipow ski S tan is ław  ob. 
z Załusk nr. 584 , Oryński Adam ob. z Pokrzywnicy 
n r 584 , von d er O sten  Teodor baron z P ru s  nr. 625, 
Rychtarski Jan kup. z P rus nr. 570 , ltu tsch  Juljan  ob. 
z P op ław  nr. 601 , Sniadkiewicz F ran . ob. z P ła tko­
w a nr. 546 , Spinek Djonizy ob. z M akowisk nr. 556, 
Schtitz Lucjan ob. z Kielc nr. 500. Schulling A ntoni 
ob z Boglewic nr. 414, W olski Ferdynand ob. z D re­
w na nr. 556 , Wrołow skiTeofil ob. zDem bliita n r. 601, 
W yttek  E dw ard ob. z Gorzelnia nr. 601 , W łostow ski 
W ładysław  ob. z Jabłonny nr. 1310, Zaborowski S ta­
n isław  ob. z Chodzcza nr. 584.

w y j e c h a l i  z  W A R SZA W Y .
B ietrzykow ski Teodor ob. z n ru  5 8 5  do Radomska, 

C ieśliM ti W aleń. ob. z n ru  5 8 5  do Zastrzyńca, Do- 
biecki E ust. ob. z n ru  601 do Łopuszna, baron Delw ig 
Andrzćj pu łków , z n r u  613  do Poznania, Górecki Józ. 
°b. t  n ru  467 do P iotrkow a, H irsch Aleks. kup. z n ru  
1790  do P rus, Ham an Jan bandl. z n ru  6 0 3  do Rosji,

K em pnerow ie Adolf i Ju ljusz kup. z n ru  556 do P ru s , 
jazarew  P io tr ob. z n ru  601 do Bądkowa, Mason Ale- 
tsander radz. stanu z n ru  421 do Niem ysłowa, Ma- 
nowski W inc. ob. z n ru  6 2 5  do Pszczonki, O stcrloff 
faro l ob. z n ru  1303 do Jadow a, P o tw orow sk i Teo­

dor ob. z n ru  601 do Lubala, Podkoński Jan  ob. z n ru  
603  do Jeżowa, Pom iński K saw ery ob. z n ru  634  do 
Kielc, Popiel W acław  ob. z n ru  1327 do T um y, 
Szultz Aleks. ob. z n ru  45  do Łodzi, Sulatycki Jan  ob. 
z n ru  601 doStaropola, Stojewski Ferdynand ob. z n ru  
5 8 5  do Popow a, W łodek P aw eł ob. z n ru  26 6 8  do 
Płocka, W ikulina Aleks, jenerałow a z n ru  6 1 3  do P o ­
znania.

Rozmaitości.
D ZW O N EK  ŚMIERTELNY.

(Dokończenie.)
„Czy słyszysz?" — przem ów iła trw ożnie do starca, 

gdy tenże chciał do nićj mówić. — „Jako, czyż nic nie 
słyszysz?"

„Cóż takiego, moja kochana panienko."
„Dzwonek!"
„Nie, teraz nie;" —  odrzekł stary, potrząsając g ło ­

w ą — „ale często gdy go nikt inny nie słyszy"...
„Zadzwonił dziś w  nocy" — rzekła dziewczyna z ca­

łej "siły —  „i zapew ne byłto  znak przez niego dany, a 
nie było nikogo, coby mu śpieszną dał pomoc i ocalił 
go! Jam była jakby zaklęciem do miejsca przykutą a
tak, zginął już, zginął!" . . .  .

„To się zapew ne tak pannie śniło" — rzekł Hofman
uspokajając nieszczęśliwą.

„Nie, nie; przysięgłabym na to! Może jeszcze czas, 
ale jam za słaba, aby tam pójść. Idź, idź, starcze, na mi­
łość Boga, i ratu j go!"

S tarzec w ziął lampę, zostaw ił G ertrudę w  ciemności 
na progu, a sam w szedł do komory, gdzie trupy  leża­
ły, lecz nie b rał z sobą lekarza, gdyż myślał, iż to  się 
tylko G ertrudzie przywidziało. Szedł od jednego tru p 3 
do drugiego, i zaglądał w  blade tw arze umarłym, któ­
rzy nieruchom ie sznurki od dzwonka między pa ( 1 
trzym ając, na w ieki m artw o leżały; aż przysze o 
trum ny młodego Anglika, i gdy spojrzał —  śm iertelny 
dreszcz go przeniknął. Ciało nieboszczyka leżało na bok 
zwrócone; tw arz jego, przed wieczorem jeszcze tak spo­
kojna i uśmićchająca się, była teraz konwulsyjm e w y­
krzywioną; w  ściśniętej, lecz skostm ałćj juz p ięsc . trzy­
mał jeszcze sznurek od dzwonka, który miał mu ra tu ­
nek przynieść! A gdy starzec tak w  osłupieniu  s ta ł nad



trum ną, o zw a ł się nagle za nim dziki' w ykrzyk z u st  
kobiecycli, a Gertruda padła bez życia na trum nę tego, 
którego, kochała—  i zabiła!

*

Lata up łynęły  od ow ej okropnój nocy,, a młody do­
któr po długiej niebytności w  ojczyźnie, przyw iózł so ­
bie z Anglji m łodą kochającą go żonę? dla którój był 
odtąd w szystkióm  n a  ś w i e e i e ,  gdyż nikt z kochanych jej 
niegdyś osób, już nic żył.

P ierw szćm  m iej^oem ,. które m łodzi m ałżonkow ie w  
Frankfurcie o d w i e d z i ć  pospieszyli, był cmentarz, gdzie 
pojedynczy głaz grobow y oznaczał miejsce spoczynku  
K ennedego, podczas gdy św ieży w ien iec na grobie św iad­
czył, iż nie był jeszcze zapomnianym. U stóp m ogiły  
klęczała dziew czyna, do którój m łody doktór, jako do 
znajomój z daw niejszych lat przem ów ił. B yła-to w n u ­
c z k a  starego trupiarza, który jakto Paulina teraz opow ia­
dała, także już umarł.

„Pójdź Małgorzato" — ozw a ł się Karol Ilolchajzer 
do sw ojej młodćj żony, która zaw sze jeszcze nad 
grobem płakała —  „czyżeś mi nie przyrzekła być spo­
kojną?"

„Tak, mój Karolu, uspokoję się, przebacz" —  odpo­
w iedziała M ałgorzata, i w z ię ła  podane sobie ramię, aby 
odejść pow oli.

„Jeszcze chwilkę!" —  ozw ała  się Paulina. „P ow iedz­
cie mi tylko, czy biedna Gertruda jeszcze żyje?"

„Nie" —  odrzekł doktor.
„Dzięki Bogu!" —  szepnęła  dziew czyna. „Są w ięc  

znow u  połączeni."
„Czy słyszysz, Małgorzato?"
„Ach, słyszę , i w iem : że mój sm utek nadaremny, i 

pow innam  raczćj być w dzięczną niebu za spokój, jakie­
go  już dostąpiła!"

I tylko z cichą już u ległością  w o li N ajw yższego, w sp o ­
m inała Małgorzata odtąd o uspokojonćj na w iek i sio ­
strze i zaw cześn ie zmarłym jćj oblubieńcu.

Doiausiejiia. '
Komisja rzQdoira spra wiedltivosci. —  Podaje do wiadomości 

powszechnej, iż dnia 8 (50) maja r. I>. o godzinie dój po południu 
w biurze komisji rządowej sprawiedliwości w p a la c g  rządowym  
przy ulicy Długićj nr. 591 przed dyrektorem  kancelarji tejże ko­
misji, odbędzie si(| licytacja in minus, na danie posadzki nowój 
jesiońowćj, w pałacu Senafskim w salach wielkich pięciu, tudzież 
na położenie posadzki z tychże sal wybranćj,  w innych lokalach 
tegoż pałacu  przy ulicy Długićj, j ak  niemnić)  na posadzkę w try­
bunale  i inne roboty.— Mający chęć  podjęcia  się powyższych ro ­
bot, które wykazem kosztów w yrachow ane  są  na rs. 2001 kop. 
39, w patacu,  a posadzkę i inne roboty w oficynie, gdzie trybu- • 
n a ł  się mieści na rs. 119 kop. 15, czyli razem na sum ę rs. 2180

k..54, m ogą aż do terminu odbyć się mającćj  licytacji sk ładać  
opieczętowane deklaracje według umieszczonego poniżćj wzoru, 
na ręce  dyrektora kancelarji. komisji rządowej sprawiedliwości. . 
Przystępujący do licytacji, obowiązany je s t  dołączyć do dek la ra ­
cji kwit konlr, lera yy biurze tejże komisji rządów ćj spraw iedlir 
wości na złożone vadium w sumie rs. 218 bez którego deklaracja 
uznana byłaby za n i e w a ż n ą .— W arunki licytacji i anszlag robot, 
m ogą być przeirzane każdedzięnnie w biurze komisji rządowćj 

i sprawiedliwości.— Warszawa dnia 22 kwietnia (4 maja) 1x47 r . — 
Z polecenia, dyrek tor  kancelarji . W. Konopka.

W zór (lo deklaracji  — W skutku ogłoszenia komisji rządowej 
z dnia 22 kwietnia (4 maja) r. b. nr. G872, podaję niniejszą dę- 
klarację. iż tbow iązu ję  się podjąć-ułożenia posadzki jesiońowćj 
nowej,  i położenia starć) z sal wielkich w ybrać  się mającćj  w pas 
łacu Senatskim, przy ulicy Długiej za sumę rs. (tu wypisać li tera­
mi sumę) poddając  się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w w arunkach  licytacyjnych o' ję tym . —  Świadectwo na złożeniu 
vadium rs. 218 wynoszące  dołączam, które w razie nteulrzyma- 
nia się przy licytacji, sam odbiorę.— Stale moje zamieszkanie je s t  
(wypisać miejsce mieszkania).— Pisałem w N. dnia ... miesiąca. ...  
1847 r.— (Podpisać imie i nazwisko).

Biuro Wirrsz/nt skiigo Ober-Policmajstra. — Znalezione i od 
osób podejrzanych odebrane  zostały, nas tępujące przedmioty: 
Żelazko do zawijania włosów;— koszul męzkich z płótna grubego 
dwie i kobiecych dwie;— Chustka derow a popielata w kraty b r ą ­
zowe, chustka derow a w kraty czarne i pąsow e, suknia żaknoło- 
wa lila, suknia  plócienkowa w pask i ,  suknia plócienkowa w 
kwiatki , suknia s tara  p lócienkowa w pasy, suknia muszlinows 
mała, koszula mała,  spódnica stara ,  ręcznik, spódnica kar tono­
wa z szlakami u dołu, i p łachta gruba; —  trzy formy do cias ta 
z blachy m osiężnój;— gwichtów m osiężnych kilka; —  szklanką 
rznięta i klucz duży;— uzdziennic rzemiennych dwie i l e j c e ; - l u f ­
cik nowy oszklony i o k u ty ;— kedzielniózka żydowska sreb rna  
zwana Hades; — parasolka z materji w  deseń;— łańcuszek mały 
zloty;— zausznik żydowski z kamieniami; — spodnie wojskowe 
z sukna grubego;— rądelek bez rączki i paciorki o rdynaryjne na 
szyję; —  dwie łyżeczki m ałe srebrne;  — prześcieradło żydowskie 
Tales zwane, książek żydowskich dwie, czapka żydowska ł  f i -  
trem, szlafrok kobiecy perkalowy, fartuszek tybetowy, kapotą 
at lasowa żydowska, kołdra pikowa stara ,  p rześc ieradeł  cztery,  
koszul kobiecych trzy, koszula męzka, ręcznik, dw a czepki n o c ­
ne. chustka biała do nosa , pa ra  małych butów, para  trzewików 
kobiecych i para dziecinnych; —  dwa węborki blaszane;— lańcu 
szek mały z kluczykiem złotym;— pudełko od tytoniu pal isand ro ­
w e, naczynie szklanne,  i m undur  Stary żołnierski;— trzy szłe z po­
stronkami,  dwa naszelniki i trzy nagłówki; —  serenga;  —  surdut 
s tary  sukienny;— koszula kobieca,  fartuch perkalikowy w kw ia t­
ki, pończochy stare ,  i fartuch pól-merynosowy zielony;— rądelek  
miedziany;—zegarek srebrny staroświecki;  —kawałek  łańcuszka 
i dwa guziki bronzowe;— perkaliku kaw a łek ;—sitko m osiężne;—1 
derka końska i s iennik z płótna grubego;— przeście radło żydo­
wskie i kaptur ;—okuiary w srebro opraw ne;— chustka koforywa 
do nosa, chustka w kraty derow a, sukienka,  i fariuszek perkali­
kowy;— dwie 'p ierzy by ordynaryjne; — obrus biały z cyfrą  M. K. 
nr. 13; —  łyżka srebrna  bez trzonka; —  dera  końska ordynaryj-  
na;— balia, wanienka, pi 'ą , młotek i pilnikp— kocioł miedziany, 
sztaba żelaza , lichtarz mosiężny,  sitko bez rączki z n o t j f p o  Sfe- 
lira, broszka bronzowa, i szczoteczka m ała ;—łyżka s re b rn a  z cy*• 
frą T. I).;— płaszcz stary szaraczkowy z czerwonym kołnierzem;—  
ohrusek m ały;— korków kilkanaście;—szarfa oficerska;— fartuch 
od sanek;— ręcznik z f ló tn a  ze szlakiem różowym ;— stopień ód 
tyłu powozu;— siekiera; —  mozdzierz maty z tłuczkiem; — kubek 

t p la terow any;— drzwi sosnow e o k u te ;— topor  rzeźniczy;— parasol
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ordynaryjny  niebieski;— spodnie dwie;— łyżeczka z now ego  sre- !
* bra;— lampa szynkow na;— poduszka z dorożki;—lańcocli żelazny

od karowania drzew a;— łańcuch żelazny krótki;— torba  skórzana 
w której znajduje się kilkanaście kaw ałków  żelaza; —  skrzynka 
z galganami;— na kanwie robione pokrycie  na poduszkę; —  oku­
lary  w s re b ro  oprew ne;—̂ prześcieradło dziecinne, (lwa szlalrocz- 
k t  watowane, i snrducik nankinoww.:—-zarękawek v. mufka fu- 
Jfzanna.— Wzywa się zatem praw ych  właściciel i,  iżby j ; o  o d e ­
branie wymienionych przedmiotów z dowodami w lasnosć  uspra-  
w 'edfhviająeemi w ciągu miesiąca od daty dzisiejszej do biura

k Policji zgłosili się , w przec iw nym  bowiem razie efekta wzmian-
kuwane przez licytację na rzecz ska rbu  sprzedane  zostaną.

i R zą d  gubern ia lny  W arszaw ski. —  Podaje do powszechnej
wiadomości, że na dniu 13 (45)i maja r. b. o godzinie 12ćj w po- 
łiajpie, odbywać się będzie w biurze rządu gubernjalnego licyta­
cja g łośna na wieczyste od dnia I czerwca r. b. wydzierżawienie 
folwarku rządowego Tyniec pod sam em  miastom Kaliszem poło­
żonego, zawierającego w gruntach  oruyeh m orgów nowo-pol­
skich 218 prę tów  123, w łąkach m orgów W pr . 41, razem m o r ­
gów 227 pr. 184. Licytacja rozpocznie się na w kupne  poczyna­
jąc  o i sumy rs.  802 ii. 20, której połowę na vadiilm przystępu­
jący  do licy tacji złożyć będzie obowiązany. Wieczysty dzierżaw­
ca o p łacsc  będzie corocznie tytuiein kauonu rs. 200 kop. 55, 
tytułem poda tku  ofury  rs. 10 kop.  55. O innych w arunkach  do- 
Wiedzićc. się m ożna codziennie wyjąwszy świą t  w godzinach 
służbowych w sekcji dóbr i lasów rządu  gubernjałnego.— W ar­
szawa dnia 10 kwietnia (1 maja) 1847 r. — G ubernator  cywilny, 
rzeczywisty rad  ca s tanu. B a s z c z y ń s k i .—  Za naczelnika kan- 
celarji, II. R egulski.

R zą d  gubern ja lny  W a rsza w sk i.— Podaje do wiadomości po­
wszechnej, że na dniu 10 (31) maja r. b. p godzinie I2ćj w po łu­
d n ie  odbyw ać  się będzie w biurze rządu gubernjałnego l icyta­
cja głośna na dwunasto-letnie od 2 0  maja (I czerwca) r. b. 
Wydzierżawienie klucza Panki w ekonomji Krzepice powiecie 
Wieluńskim położonego, sk ładającego się z pięciu folwarków, 
2ch m łynów , rybo łów stw a  i propinacji .— Licytacja rozpocznie się 
od sumy r s .3 2 2 7  kop. 55, jak o  j - d n o  rocznój opłaty, której 1/4 
część każdy przystępujący do licytacji na vadium Złożyć będzie 
obowiązany i udowodnić kwalifikację do dzierżawienia dóbr  rzą­
dowych postanowieniem Księcia Namiestnika z dnia 12 (24) 
stycznia 1818 roku przepisaną .  — O innych w arunkach  dowie- 
dzióć się m ożna codziennie wyjąwszy św ią t  w godzinach służbo­
wych w biurze sekcji dóbr  i lasów rządu gubernjałnego. — W ar­
szawa dnia 24 kwietnia (li maja) 1847 r. —  G ubernator  cywilny, 
rzeczywisty radzca stanu, ib a szczynski. — 7,a naczelnika k a n c e ­
larii, R egulski.

R zą d  guhf-rn.iulny W arszaw ski.  — - Podaje do powszechnej 
wiadomości, że na dniu  10 (31) maja r. U. w biurze rządu guher-  
wjalnego. o dbyw ać  się będzie, l icytacja g łośna  na  cztero-le lnie od 
dnia 29 maja (1 czerwca) r. b. wydzierżawieni*  dóbr  rządowych 
Lęki w powiecie  Wieluńskim położonych. Licytacja l a  na ryzyko 
dotychczasowego dzierżawcy odbywać się mająca ,  rozpocznie 
sig q,| sumv rs. 394 k. 23,  jakoJed n o ro cz n e j  opłaty, którćj 1/4 
część przystępujący do licytacji na vadium złożyć będzie obo­
wiązany. P re tendenci  tylko tacy do licytacji p rzypuszczeni będą ,  
którzy uilowodnią kwalifikację postanowieniem Księcia Nanińest- 
oik« z dnia 12 (24) stycznia 1K18 r. p rzep isaną .— o  innych w a­
runkach dow iedzićć  się można codziennie wyjąwszy św ią t  w go- 
dzinach służbowych, w biurze sekcji dobr  r z jd u  gubernjałne­
go. _  Warszawa" dnia 24 kwietnia (fi maja) 1847 roku. —  Gu­
bernator  cywilny, rzeczywisty radzca stanu, baszczykski. — Za 
naczelnika kancełarji , Regulski.

B a n k  Polski. —  Podaje  do wiadomości, ze w dniu 2G maja (7 
czerwca) r. b. o godzinie lOej z rana,  w sali posiedzeń banku  
odbędzie się trzecia  licytacja na sprzedaż, byłego zakładu cćgięf- 
ni w Pomiechówku w powiecie i guhernji Płockiej wraz z wszyst- 
kiemi g runtam i,  budowlami i inwentarzem martwym cegiełnia-  
nym, od zniżonego o 11) i i / ( )  szacunku, tak,  że licytacja zaczynać, 
się będzie od sumy rs. 9,267 k. 80. Vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi rs. 639 w gotowiźnie lub papierach  publicz­
nych krajowych, które nieutrzymującemu się przy kupnie n a ­
tychmiast zwrócone będzie.  W arunki,  które służyły do dwóch 
poprzednio  spelzlych licytacji, pozostają  nadał  i są do przejrze­
nia Wraz z wykazem bodowi, narzędzi  i t. p w godzinach b iu ro­
wych, w b iurze  naczelnika kancełarji  banku Polskiego. Oddziel­
nie od tego każdy mający cbęc kupna może się p rzekonać  na 
miejscu o stanie  zakładu.— Warszawa dnia 22 kwietnia (4 maja)  
1847 r o k u .—  Prezes, radzca tajny, J- Tym ow ski. —  Naczelnik 
kancełarji,  Łubkow ski-

B ank Polski. —  Podaje do wiadomości publicznćj, że w  dniu 
3 (15) czerwca r. b. o godzinie Klej z rana we wsi Jaworze  po ­
wiecie Opatowskim gubernji  Radomskiej  przed del0gow anym  u- 
rzędnikiem  banku odbyw ać  się będzie 7. obniżonym o 35 (1/0 od 
pierwotnej wartości szacunkiem, licytacja in plus na sp rzedaż  
tar laka  parowego silą pary poruszanego mogącego wytrzeć rocz­
nie około 1,350 kóp bali i tarcic i który wraz z m achiną  parow ą
1 wszystkiemi częściami potrzebnemi do tegoż składu łącznie li­
cytowanym i sp rzedanym  będzie. Oprócz tego sprzed  .ne będą 
różne warsztaty  stolarskie, tokarskie, ciesielskie, tpiedź, żelaztwo, 
sikawki angielskie, efekta stajenne i t. p. i w końcu 195 sztuk 
browarki  klocowej sosnowej w lesie przyległym malyun J a w o ­
rowskim będącej.  Bliższe wiadomości o w arunkach  licytacji s ą  
do przejrzenia w godzinach biurowych-u burmis trzów miast: Cie­
pielowa, Lipska, Solca, Skaryszew a, Zwolenia, w rządzie guber-  
njalnym Radomskim, w biurze naczelnika kancełarji banku i na  
miejscu u dozorcy tar laka .— W arszawa dnia 28 kwietnia (10 m a ­
ja) 1847 r. —  Prezes,  radzca tajny . Tym ow ski. — Nacełnik k a n ­
cełarji, Łubkow ski.

N aczeln ik ka n ce ła r ji banku Polskiego . — Podaje do pow sze­
chnej wiadomości,  że z powodu niedoszłych do skutku w dniach
2 (14) gtudoia  r. z. i 12 (24) marca  r. b. dwóch licylacij, odbyta 
zostanie trzecia w dniu 19 (31) maja r. b. o godzinie Itłćj z ra n a ,  
w składzie bankow ym  przy placu Krasińskich, na sprzedaz ogó- 
lowuą stali angiełskićj  resorowćj, około funtów 67,900, od ceny 
zniż o li ej po kop. sr. 7 Ij2 za funt, pod w arunkiem , że stal m oże  
być  częściami wyyhieraną ze sk ładu w ciągu lat 3ch w rów nych  
częściach w każdym  roku, za op ła tą  przy wybieraniu  stali ze 
sk ładu  po cenie na licytacji postąpionój,  jirzez któryto czas bank 
za skład rzeczonej stali żadnćj opłaty pobierać nie będzie. Przy­
stępujący do licytacji obowiązani będą złożyć na vadium rs. 5(1(1, 
które nieutrzyniującym się będzie  zaraz po licytacji zwrócone,  
plus- licytantowi zaś za trzym anem  zostanie w depozycie banku 
na p ew ność  wykupienia  stali w oznaczonym  term in ie  i dopiero 
po wybran iu  i zapłaceniu  ostatnićj parlji tak zakupionói stali ze 
składu pow róconem  mu zostanie.— W arszaw a dnia 18 (39) k w ie­
tnia 1847 r. —  Łubkow ski.

l iada szczegółowa opiekuńcza szpitala Sgo Łazarza, podaje  do 
wiadomości osób in teresow anych,  iż w dniu 2 9  maja r. 1847 o 
godzinie 5ej z południa odbędzie się licytacja na czyszczenie 
kloak w szpitalu Sgo Łazarza, poczynając od dnia 1 bpea  r. b. 
Kloby się chciał ped jąć  tej roboty, tnuże zlozyc opieczętow aną 
deklarację  na ręce in tenden ta  tegoż szpitala,  gilzie w a r u n k i  licy­
tacyjną są  do przejrzenia.

W dniu  5 (17) maja r. b. o godzinie 1 łój 7. rana i dni n a s tę p ­
nych sprzedanem i zostaną przez publiczną licytację rozmaite



Jirecjoza złote i sreb rne ,  a mianowicie: łańcuchy złote, kolczyki, 
erm oary ,  łyżki, noże i widelce srebrne ,  biebzna ho lenderska  

sto łowa, suknie damskie i t. p. ruchomości , a to w kancelarji 
podpisanego komornika przy ulicy Sto Jerskićj w dom u pod nr. 
1772.—  Edward Marjewski.

Zakludy Pio/ra Sleinkeł/er w Warszawie na Solcu pad nr. 
2 9 1 3 a .~  Wiadomość dla gospodarzy wiejskich .— Wielokrotny 
p oby t  właściciela zakładów, w królestwie W irtembergskićin, a zlfpi 
zaw iązane  stosunki z tamtejszemi z swój przemysloyvosci znane- 
mi gospodarzami,  podały mu sposobnosć  obznajmienia się z wszel­
kiego rodzaju machinami gospodarskiemi,  tamże w użyciu bę- 
dącem i.— Wiadomo jak ważny wywierają  wpływ machiny na u- 
lepszenie upraw y ziemi; właściciel  zakładów życząc upowszech­
n ić  lakowe w naszym kraju, sprowadził znaczną ilość onych 
w  modelach w IJA do l / l "  wielkości naturalnej, niektóre zaś 
machiny w stanie i wielkości  do użycia zdatne. —  Przedmioty te 
ustawione są  w tutejszych zakładach na widoku publicznym, i 
każdego czasu og lądane hyc mogą. Odpowiadając objawionym 
w szechstronnym życzeniom, zakłady tutejsze rozpoczęły przede- 
wszystkiem wyrób tak zwanych Flandryjskich  pługów (znanych 
także  od wynalazcy pod nazwą pługów Śchwerza), a nawet znacz­
na  liczba laków ych już jest na sprzedaż przygotowaną. W iado­
m y  jes t  pożytdk pługów tego rodzaju w Niemczech, szczególnićj 
w lalach suchych, na gruntach kamienistych, przy malćj  stosun­
kowo she pociągowej; nadmieniamy tylko, że pługi w miejsco­
wych zakładach wyrobione, są  z wszelkiemi ulepszeniami, św ie ­
żo w Hohenheimie w królestwie Wirtembergskićin zaprowadzo- 
nem i,  i odpowiadają  zupełnie egzemplarzowi na model z Hohen- 
heimu sprowadzonemu. Pługi wyrobione są z mocnego malerja-  
łu ,  wszystkie na jeden  model,  tak,  że części jednego  bez żadnój 
trudności  do d ługiego użytemi być mogą.  Cena jednego pługa 
ustanowioną została odpowiednio cenie w Hohenheimie na zip. 
88  czyli rs. 13 k. 20.

N ony zakład bielni chemicznej, w domu Radziwiłów przy 
ulicy Przechodniej  pod nr. 951/2  przyjmuje do bielenia bielizny 
ln iane ,  baw ełniane ,  muśliny, tiule, suknie , firanki, chustki,  koł­
d ry ,  frendzle etc. Przedmioty takowe chociażby najhardzićj  za- 
żólcone, w przeciągu dni kilku tak wybieli, aby nie było różnicy 
od nowych rzeczy. Białość ta pozostaje na zawszę,  nie osłabia 
biel izny, wyczyszcza od plam z win lub owoców, i bielenie w każ- 
dćj porze roku uskutecznia się . Sposób ten w Wiedniu i P a ry ­
żu z zadowoleniem używany, daje mi nadzieję,  że szanow na pu­
bliczność i w kraju naszym zechce się przekonać  o dogodności i 
wartości  tego użytku,  który za mierną cenę  dope łn iać  będę.  Bie­
lizna do bielenia powinna być czysto oddaną.  — Tak jak dawnićj 
u trzymuję mój zakład farhiarski  w tćinże samem miejscu.  Mate- 
r j e  je d w ab n e ,  aksamit  tybety, korty, hlondy p raw dziw e  i fos- 
blondy na wszelkie kolory dokładnie  farbuję,  także bonetki i k a ­
pelusze, które przerabia  się w najświeższy fason; od ufarbowa- 
nia i zrobienia takowych po zip 4. Za porządne i rzetelne w y ­
konanie robot ręczę. —  o/och.

KAMIENI b r u k o w y c h  sążni  50 jest do sprzedania razem lub 
częśc iowo, w iadom ość pod nr. 3081) w ogrodzie przy ulicy Wol­
skiej; gdzie także LE I NIE POMIESZKANIA są do wynajęcia Oraz 
dostać  m ożna ABLEGItOW winogronowych i GKORGINOW za 
najpomiernie jszą cenę.

Przy ulicy Elektoralnćj  pod nr. 780/1 SKLEP z LOKALEM, pi- 
yynicą obszerną ,  górą osobną i d rw aln ią ,  (przytćm jes t  i miejsce 
na  znaczne składy w którym od lat blisko trzydziestu jest mrzy- 
mywany handel win i korzeni);  życzący sobie może takowy w y ­
n a jąć  od Sgo Jana r. b. z rygalami miejscowemi lub bez tako­
wych, na takiż handel lub inny proceder .  W iadom ość  przy ulicy 
Rymarskić j pod nr. 740 w kantorze loterji.

Z powodu wyjazdu dw a MAGLE są  do sprzedan ia  za niską r e ­
nę.  W iadom ość pod nr. 50 w S larćm  Mieście.

Dwie nowe DOROŻKI są do sprzedania  za go tów­
kę lub częściowo na wypłatę ,  oraz dwie beczułki 
KAPUSTY szatkowanćj.  W iadom ość pod n r .  1505 
przy ulicy Twa rdój w domu dawnićj Gajewskiego 

na drugićm piętrze.
W di mu pod nr . 323 przy ulicy Nowe Miasto, jest do w ynaję­

cia LOKAL od Sgo Jana  na pierwszóm piętrze od frontu, skła­
dający się: z Ociu pokoi,  kuehni,  piwnicy, drwalni ,  spiżarni ,  sta j­
ni i wozowni. W iadom ość  powziąść m ożna tamże na  miejscu o  
rządzcy domu.

Pod nr  1707 przy ulicy Sto Jerskićj , LOKAL na szynk, dw a  
pokoje, gabinet, kuchnia angielska z piwnicą, są  do wynajęcia  
od Sgo Jana.

KSIĄŻECZKA legitymacyjna: Anieli Tomaszewicz zaginęła.—  
Znalazca raczy ją  oddać  do biura policji tutejszej.

Przy ulicy Dlugićj w miejscu zwanćm Suchy las 
pod  nr. 5-łfi z wyprzedaży POJA/.DOW pozostałe 
dw a landarow e w naj lepszym g uśc ie ,  w ew ną trz  
m ater ją  wybite,  faeton lekki dobrze zbudowany, 

oraz najdyczanki różnego gatunku, są  _ do odstąpienia .  W iado­
mość u siodlarza lub kow ala  pod powyższym num erem .

Urządziwszy nowy SKI.AD SZKLĄ, PORCELANY, LUSTER, 
FAJANSÓW i różnych innych towarów przy ulicy Senatorskićj 
nr. 459, gdzie dotąd od lat wielu handel  ojca mego egzystował; 
takowy naieżycie zaopatrzyłem i p rześw b tn ć j  publiczności  pole­
cam, zaręczając za dobroć towarów i ceny jak  najumiarkowań-  
sze. — Fryderyk  W. Storsberg.

Jutro  w restauracji  WIERZBNO za roea tkam i M okotowskiem i,  
grać będzie kwarte t  Wolfa, przytćm 9-letnia dziewczynka na 
słomianym instrumencie g rać będzie rozmaite  sz tuki.— Tudzież 
dostać można wszelkich nowalji i różnych trunków.

Jutro w KASKADZIE za rogatkam i Marymontskiemf, od godzi­
ny 5ćj z rana ,  g rać  będzie z kom panją  Kruszewski.

Dziś w nowo-otworzonym OGRODZIE ROZ w Aleach, zaraz za 
Doliną Szw ajcarską ,  g ra ć  będzie muzyka pod dyrekcją Kubełki.

Dzis w ka v iarni w dotnu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj .  g ra ć  będzie  JPan  Chojnacki z tow a­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze li­
twory tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni  przy ul. Bielańskićj w domu Majewskiego nr . 809 
g rać  będą pp. lluibenthul, przytćm p anna  liege  wykona rozmai- 
le sz tuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

TEATR WIELKI. Jutro, Jezioro wieszczek. Z po w o d u  d ługo­
ści widowiska zacznie się o godzinie 7ćj.

I EAI H ROZMAITOŚCI. Jutro. Panna pełnoletnia. Dwa w y­
chowania. nowa oryginalna komedja. Pewien jegomość i  pewna  
jejmość. Zacznie się jak  zwykle o iśćj.

W salach redutowych w niedzielę dn ia  Iflgo maja r. b. o go­
dzinie p i e r w s z e j  z p o ł u d n i a ,  JP. Bosco będzie miał ho ­
nor doc przedstawienie sztuk magji egipskić j,  ca łkiem na hene- 
fis jego  p rzeznaczone przez dyrekcję  teatrów. —  Biletów na to 
przedstawienie dostać m ożna w hotelu Krakowskim pod nr. 13, 
od godziny 9ćj z rana  do 5ej po południu. —  Bliższe szczegóły 
afisz ogłosi.

PERSPEKTYWY 1EA7RALNE są  do w ynajm ow ania  na  wido­
wiska u op tyka J .P ik  przy ulicy Miodowćj nr. 493.

Dziś z rana ciepła stop. 10, wczoraj w poi. ciepła stop. 14.
W ysokość  wody na Wiśle stop 1 cali 11.


